
Jak rozpoznać kota wolnożyjącego  

Często mylimy kota wolnożyjącego od kota bezdomnego. Ten pierwszy to zwierzęta nieudomowione 
żyjące w warunkach niezależnych od człowieka, natomiast ten drugi, to taki, którego potraktowano 
jak zabawkę i wyrzucono z domu, bądź też sam uciekł lub zabłądził. Są też koty wychodzące, które 
zwyczajnie wyszły na zwiad. Koty bytujące na naszych osiedlach, są zazwyczaj kotami wolnożyjącymi. 
Nie są one zbyt towarzyskie. Nie dają się głaskać, a do jedzenia podchodzą gdy znikamy z horyzontu. 
Nie należy ich wyłapywać, a tym bardziej utrudniać im bytowania. Najważniejsze, byśmy szanowali 
sposób życia kotów wolnożyjących i zbytnio w nie ingerowali, bowiem jest to relacja oparta na 
obopólnych korzyściach. Mówiąc krótko – jak rozróżnić kota wolnożyjącego od kota domowego? Kot 
wolnożyjący nigdy nie da się złapać i czmychnie w poszukiwaniu bezpiecznej kryjówki. Kot domowy, 
przyzwyczajony do człowieka nie będzie uciekał w popłochu.  

 

 


